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P R Z E  G L Ą » .
Monarchya Aus t ryacka .  —  Hiszpania.  —  F r a n c j a .  —  Belgia.  

.—  Holandya.  —  Włochy .  — Niemce,  —  Prusy .  —  Turcya .  — W i a 
domośc i  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
U zecz urzędowa.

W ie d e ń , 10.  sierpnia.  Dnia 11. sierpnia 1852  wyjdzie w c, k. 
nadwornej  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedniu i będzie rozes łany  XLVLII, 
zeszy t  powszechnego  rządowego  dziennika us taw pańs twa,  a miano
wicie we wszys tkich wydaniach.

Z esz y t  ten zawiera pod 
Nr .  154 .  Rozporządzenie  mini s t eryów finansów i handlu z 28.  czer 

wca 1 8 5 2 ,  k tó rem się publ ikują t e  uwolnienia od cła i uwzglę
dnienia,  k tó r e  ze  s t rony Sardyni i ,  na mocy zawar tego  p rzez Au- 
s t ryę  z tern pańs twem t r ak t a t u  z dnia 18.  października  1851 dla 
p rzyw ozu  tow ar ów  z Austryi  i do Aust ryi  są przyznane.

N r .  155.  Dekre t  min is te ryów spraw wewnęt rznych,  wojny i finansów 
z 28.  l ipca 1852,  względem podziała  indemnizacyjnei  kwoty , wy
znaczonej  w §, 48 wojskowego przepisu o kwate runku  z 15,  maja
1851 (n r .  124  dziennika us taw pa ń s t w a)  dla umieszczenia sz e re 
gowca w kasarni  komunalnej  po V3 k r a j c a r z e ,  a woj skowego k o 
nia w wojskowej  stajni  czynszowej  po 1 k ra jca rze .

Nr .  156.  Rozporządzen ie  ministra sprawiedl iwości  z 28.  l ipca 1852,  
k tó r em wydano p rowizoryczną in s t r u k c ję  o wew ne t rznem u rz ą 
dzeniu i regulaminie sp raw władz sądowych w Siedmiogrodzie.  

N r . , 157.  Rozpo rządzenie najwyższej  władzy policyjnej  z 29.  lipca
1852  względem legi tymacj i  podróży upoważnionych furmanów i 
icli parobków.

Nr .  158.  Dekr e t  mini steryum finansów e  31.  l ipca 1 8 5 2 ,  k tó rym się 
kompozycya monety s reb rne j ,  j ako t a l arów , reńsk ich , cwancygic -  
r ów i pó ł  cwancygie rów na dziesięć od s la  postanawia.

Sprawy Ss raj o w e.
Dla świetnego i u roczystego przyjęcia Jego  Cesar sk ie j  rTości 

powracającego  z Węg ie r  do stolicy robi  komuna miasta Wiednia r ó 
wnie j a k  i ludność t amtejsza wszelkie przygotowania.

Jc s t t o  wyraz  szczere j  r adośc i  i se rdecznego  udziału z p r zy -  
czyny błogich sku tków,  j ak ie  wywołał  Majestat  osobistego okazania 
się Monarchy w W ę g r z e c h ;  podróż bowiem Monarchy ustal i ła g ł ó 
wnie niezachwiane p rzekonan ie  , że wszys tkie  części  wielkiego pań-  
stv.-a Aust ryaekiego j edną  tworzą  całość i wzmocni ła  w se rcach  mi
lionów niewygasło uczucia przywiązania , miłości  i wierności  pod- 
dadczej .

Z  tego usposobienia,  z tych wznios łych uczuć wynika dla W i e 
dnia j ak  dla se rca  i ś rodko weg o  punktu  monarchyi  tylko b łogos ła
wieńs two i 7j r adośc ią  widzimy,  że wszys tkich  se rca prze ję t e są tak 
głęboko tern przekonan iem.

Obchodzenie pow ro tu  Monarchy j e s t  ś ród takich okoliczności  
poważnem i nadawyczajnern zda rzeniem , hi s torya stol icy wzbogaci  
się j edną piękną kar t ą  i niewątpiiny , że pamięć dnia tego zachowa 
się nazawsze między dobrze myślącą ludnością.

Ale Wiedeń ma oprócz tego j e szcze j edn ą  p rzyczynę  cieszyć 
się powro tem swego C e s a r z a ,  ma bowiem zaszczyt  być Jego mia
s tem rodzinnem,  Jego rezydencyą .  Uczucia,  j ak ie  obudzą ten poufny 
s tosunek,  są niewygasłe,  i z wielką silą objawiają się przy  tej spo
sobności .  Od wieków podzielał  Wiedeń z monarchami Aust ryi  wsze l
kie koleje losu ;  z zamiłowaniem zwracal i  Monarchowie Austryi  za 
wsze s tarania swoje ku szczęściu i pomyślności  tego m i a s t a ,  a hi
s to rya  Wiednia zawiera z drugiej  s t r ony  świetne ry sy  doświadczonej  
w ciężkich czasach poświęcającej  się lojalności  d wierności .

Niechaj  się więc i t e raz p rzed oczami Eu ro p y  sprawdzi  dawne 
przywiązanie ludności  do dziedzicznego Monarchy!  Niechaj  się to 
niewygasłe  uczucie objawia w en t uz j as tyc zny ch  manifestacynch tego,  
co wszystkich  serca porusza ,  co usta wszys tkich g łoszą !  —  Równie 
j a k  p rzysz łe  pokolenia b łogosławić będą chwil i ,  w której  Monarcha 
wstąp i ł  na ziemię W ę g ie r s ką ,  t a k  też  r adować  się będą dniem u r o 
czystym,  k iedy po ukończeniu wspaniałej  podróży wjeżdża ł  do S w o 
jej stolicy,  o toczony i witany odgłosem radośc i ,  k tó rą w równym 
s topniu  wywołało Jego pojawienie się nad Dunajem,  nad Ci są i Ma- 
roszą .  ( L . Ic. a .)

(Dekret e. k. ministeryum finansów.)
%%7i e d e ń ,  11,  s ierpnia.  D ekr e t  c. k.  mini steryum finansów 

z 31. l ipca 1 8 5 2 ,  obowiązujący dla wszystkicl i  k rajów koronnych,  
k tórym się kompozycya s reb rne j  monety dla t a l a r ó w , z ł o ty ch  r eń 
skich,  cwancygie rów i pó łcwancygie rów na dziesięć p r oc e n t  po s t a 
nawia.  * )

Najwyższem postanowieniem z 29.  kwietnia 185 2  r ac zy ł  Jego  
c. k. Apostolska Mość rozkazać ,  „aby n iezwłoczn ie ,  j edn ak  bez dal 
szej  zmiany w te raźnie jszym sys temie bicia mo ne ty ,  kompozycyę 
s reb rne j  monety na dziesięć p rocen t  wagi  postanowiono , i żeby się 
kolejno wybijanie istniejncycli sztab s r e b r n y c h ,  równie j a k  przebi ja 
nie starej  mone ty  według  tego systemu o d b y w a ł o / 1

Stosownie do tego najwyższego rozporządzen ia  nakazano ,  aże
by sip nadal  t a l a ry  konwencyjne po dwa reńskie  ( j ednak  z wyłąc ze 
niem przeznaczonych  tylko dla handlu ze Wschodem tal arów Maryi  
Ter esy ,  w k tó rych  sip nic nie od m ie n i ) ,  s r eb r na  m o n e t a ,  to j e s t ,  
reńskie ,  cwancyg ie ry  i półcwancyg ie ry  wed ług s tosunku mieszania z 
dziewięciu dziesi ątych części  przedniego s r eb r a  i jednej  dziesiątej  
części  miedzi s k ła d a ł y ,  według  s tosunku dwudziestu  r eńskich na 
g rzywnę K o l o ń s k ą , albo dwudz ies tu  cz te rech reńskich na g rzyw na  
W  iedeńską , bez zmiany postanowionej  war tośc i  p rzedniego s reb ra,  
również co do wagi  i ś r ednicy  , aby je  podobnie j ak zaprowadzono 
najwyższym paten tem z dnia 1. l i s topada 1823 w L o m b a r d z k o - W e -  
neckiem kró les twie  s r eb rn ą  mone tę  takiej  samej  war tośc i  ( Scudo, 
mezzo Scudo , Lira  i mezza L iruJ  wybijano.

Według  tego s tosunku  p r zym ie sz k i ,  k tóra  j e s t  w używaniu w 
niektórych z Aust ryą  gran iczących  pańs twach  ( w  południowo-niemie-  
ckich pańs twach,  sk ładających związek mone ty  , j ako  w Szwajcaryi ,  
S a r d y n i i ,  Pa r mi e ,  Modenie ,  Państwie  kościelnem) .  równie j a k  we 
l^rancyi i Belgii, będzie się nowa mone ta  od dawniejszej  różnić.

Dotychczas bowiem wybijano mone tę  dwureń sko wą  i j ed no re ń -  
skową z przymieszki  metalu pięciu szóstych części  przedniego  s r e 
b ra  i jednej  szós tej  części  miedzi ,  cwancyg ie ry  z mieszaniny siedmin-  
dwunastych części  przedniego ś r eb ra  i pięciu dwunastych  części  mie
dzi, nakoa .ee  półcwancygiery z jednej  części  p rzedn iego  ś r eb r a  i 
jednej  części  miedzi .

Na p rzysz łość  będą t e  mone ty  p roduk owa ne  z metalowej  mie
szaniny dziewięciu części  przedniego ś r eb ra  i jednej  części  miedzi .
A że przy obliczeniu war tośc i  s r eb rnych  mone t  war tość  miedzi  w 
porachunek  nie wch od z i ,  więc p rzezto  nie zmieni sip wewnę t rzna  
war tość ,  że te  mone ty  nadal  mniejszą i lość miedzi  ot rzymają.

Waga  pozycyi  na 50 0  reńskich wynosi ła  dotychczas  w ta larach 
i złotych reńskich 12 funtów 1 6 9/ 10 łu tów
w cwancygierach  17  „ 2 8 7/ l0 „
w pó łcwancygie rach 2 0  „ 2 8 2/J0 „
Wiedeńskiej  wagi handlowej .

W e d łu g  nowego s tosunku  mieszania,  pozycya 500  z ł o tych  r e ń 
skich w każdym gatunku  tych mone t  będzie mieć t ę  samą wagę , to 
j e s t  11 funtów 1 9 2/ 10 łu tów.

Dotychczas miał  
T a la r  17,5 wiedeńskich linii ś r edn icy,
Zło ty  r eńsk i  14  „ „ „
Cwancygier 12 „ „ „
Półcw anc yg i e r  10 „ „ „

T e r a z  pos tanawia sip ś rednica  
Tala ra  po 17,31 wiedeńskich linii,
Reńskiego po 13 ,67 „ „
Cwancygiera 1 0 , 02 „ „
Pó łcwa nc yg ie ra  8 , 20 „ „

czyli po 38,  30,  22 i 18 m i l im e t ró w (A to m i )  zaprowadzone j  w Ł o m -  
ba rdzko-Wencck ie in  króles twie  me tryczne j  miary.

Przepisy te ogłaszają się z tym dodatkiem, że  czas emisyi no
wych monet później publikowany będzie.

Baum gartner m, p. (W . Z .)
(W iadom ości potoczne z W iednia .)

W i e d e ń ,  12.  s ierpnia.  J ego  C es a r s ka  Mość zezwol i ł  na u -  
tworzenie nieustającej  komis j i  a sen te runkowej  w Konstantynopolu dla 
obowiązanych do s łużby wojskowej  poddanybh  aus t ryack ich  p r z e b y 
wających w Oryencie.

— - Najwyższy  t r yb una ł  sądowy po s tanow i ł ,  że  us t a w a  wzg lę 
dem l ichwy także zas tosowaną  być ma do sp raw wexlowyeb , jeżel i

*) Zawarte w wydanym 11. sierpnia 1852 XLVII zeszycie pow. dziennika 
rządowego ustaw państwa nr. 158.
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l ichwa do p rocentów się odnosi ,  Również zadecydowano przy sposo
bności  pewnego wypadku kryminalnego,  że obrazy honoru  wcale nie 
należą do k o m p e te nc j i  policyi.

—  Z a w a r t y  miedzy Austryą i Rosyą t r ak t a t  względem żeglugi 
na Dunaju będzie wkró t ce  ogłoszony.  Ten  t r a k t a t  zawie ra  oraz po
stanowienia względem uregulowania ujść Sni iny i wybudowania kilku 
l a t arni  morskich  nad tą r zeką ku ułatwieniu ko mu nikac j i .

-— W  sprawie  bosmańsk ie j  oświadczyła Por t a  w odpowiedzi  
na o t rzymaną  ze s t rony Austryi  usilną n o tę ,  że już  poczyniono 
wszelkie kroki ,  aby osobna komisya wzięła pod rozpoznanie skargi  
chrześcian bośniauskich,  i gdzie pot rzeba spieszną dała pomoc.

—  Wz ględem nakazanego zwinięcia batal ionów greoadyerów 
postanowiono  , Ze pojedyncze d yw iz j e  z wszys tk iemi  p rzyborami  
wcielone być mają do swoich pułków,  i u two rzą  zaród cz te rech no
wych kompani i  g r en ad yer ów  w ten spo sób ,  że po dwa oddziały j e 
dnej  kompanii  g r enadyerów  przyjdz ie  na miejsce I.,  7., 13.  i 1 9 tej 
kompani i  fizyl ierów i uzupe łnione będą w sposób przepi sany żołnie
rzami  pułku.  G re n ad y e ry  będą j ak  potnd bębnić marsz  jene ra lny  na 
s t r ażach  i używani  będą za s t r aż e  honorowe wszelkiego rodzaju.  —  
Osobne płace batal ionów gr ena dy eró w znoszą się od dnia ich zwi 
nięcia,  żołnierze  j e dna k  pobierać będą i nadal  wyższy żołd.

— Obl igacye ,  za pomocą k tórych  się sp łaca ją  p rc tensye  do 
kap i t ału  indemnizacyi  za zniesione c i ężary g r u n to w e ,  są dwojak ie:  
mianowicie obligacye,  k tó r e  opiewają n a  okrąg łe  B u m y  o 50 z ł r .  100 
z ł r . ,  5 0 0  zł r . ,  1000 z ł r .  itd.  i wydane są na dziesięć łat  z dw udzie
s toma kuponami pła tncmi  pó ł roczn ie ,  potem obligacye bez kuponów,  
k tó ry ch  p rocenta  się wypłacają pó łrocznie na kwi t  n ic s l ep iowany .—
T e  osla tnie oznaczone  dla roznóżnicuia l i terą A. przeznaczone  są 
głównie do wiukułowania dla f ideikomisów,  kościołów,  gmin itd. Dla 
zapobieżenia p rze rwom w wydawaniu obl igacj i ,  wezwani  zostal i  u p r a 
wnieni  ze s t rony  d y r e k c j i  funduszu indemnizacy jnego , aby zawsze 
14  dni p rzed wydaniem obl igacj i  oznaczy l i ,  k tó rą  ka tegoryą  chcą 
być zaspokojeni ,  aby wed ług  tego urządzić  odpewiedny nakład.

(L lo y d )

(Exercycya eskadry wojennej na morzu śródziemnem. — Pożyteczna dążność 
królowej Krystyny ku podźwignieniu iiulustryi w  Astnryi. — W iadom ości z w y

spy Kuby. — D zieło księcia Ribas.)
M a d r y t '  31.  lipce. Minister  marynark i  Espelata  nie będzie 

p rzy tomny na excrcycyaeh eskadry  na morzu  ś ró dz iemn em,  i nie 
zwiedzi  Barcelony.  E ska dr a  znajduje sic już w I tosas,  gdzie zaopa
t r z y  się w pot rzebną żywność  i a m u n i c j ę ,  a potem odbije do b rz e 
gów af rykańskich.  O k r ę t  l iniowy eskadry „El  S o b e r a n o , "  jedyny 
w całej marynarce  naszej  oprócz n iedokończonego „Boy Frauc i sco"  
na warst acie w Vigo,  pochodzi  j e szcze  z tych c z a s ó w ,  kiedy na 6 7  
okrę tach  liniowych powiewała  bandera  h iszpańska .  B j ł  w hitwie pod 
Tra fa łga r  i nazywał  się wówczas „San P a b l o " ;  ma 7 4  dział  i 700  
żo łn ie rza .  Fiotyła udaje się najprzód do T u nc tu  , nas tępnie zaś do 
Ri f ,  gdzie jej poda się nie j edna sposobność okazania odwagi wo
jen ne j ,  z k tórej  niegdyś marynarka  h iszpańska słynęła.  —  Pobyt  
k ró lowy Krys tyny  w Asturyi  stanie się ważny dla tej prowinoyi.  
Nietylko bowiem o t rzyma  Gijon kolej że lazną połączoną pod Valla- 
dolid z koleją pó łnocną ,  lecz nadto wybudować mają kilka gośc iń 
ców łączących Galicye z Asturyą.  Kró lowa  K ry s ty n a ,  pełna ducha 
p rzeds iębierezego wzięła także  udział  w s towarzyszen iu żeglugi p a 
r o w e j ,  k tó r e  p rzybrawszy  nazwę „ C a n t a b r a “ wyseła okrę ta  swoje 
do wszys tkich  por tów północnej  Hiszpanii ,  i przyczyn iło  się tem 
znacznie  do ożywienia handlu.  Królowa Krys tyna  włoży ła  w r o z m a 
ite p rzedsięb ior s twa  do 2 00  mil ionów realów podniesionych z banku 
angielskiego,  i większy j e szc ze  będzie musiała wyłożyć kapi tał ,  chcąc 
u rzeczywis tnić  wszys tkie  projek ta  sweje względem podżwignienia in- 
dust ry i  w Asturyi .

—  Parop ływ „Hibern ia , "  k tó r y  dnia 4go b. m. odpłyną ł  z Ha
w a n y ,  donosi ,  że na wyspie Kuba panuje spokój  z u p e łn y ,  i Ze nie
dawno rozsiewane  pogłoski  o zamie rzonym ze s t rony korsza rzów na
padzie,  są tylko czczym wymysłem i spe ku l ac ją  g ie łdo w ą ,  k tó ra się 
j ednak  wcale nie udała.  —  Książę B ib as ,  g rand  hiszpański  oddający 
się nau kom ,  uko ńczy ł  dzieło h is toryczne pod ty tu łe m :  „His tor i a  de 
la separac ion de P or tu ga l "  (dzie je  oderwania się Por tugal i i .  ( P . Z .)

(W iadom ości potoczne z Madrytu.)
M a d r y t '  29.  Iipca. Urzędowa  gaze ta  ogłosi ła królewski  

d e k r e t ,  k tó rym na mocy ar t .  29.  konkorda tu  p r zywrócony  j e s t  za 
kon  świętego Wincen tego  de Paula.  P.  Santa  Susanna  mianowany 
j e s t  p rowizorycznym jene ra lnym wizytatorem kongregacyi .

J.  Es teban  p rzed łoży ł  kor t ezom projekt  do ustawy,  tyczący się 
pociągnięcia koiei żelaznej  z Lizbony do Oporto.

Je j  Mość Kró lowa  ułaskawi ła uczes tników odkry tego niedawno 
w Mara w Aragonii  r ewolucyjnego spisku.

Nowym dekre tem uregulowano o r gan izac ję  hi szpańskich  t e a 
t rów.  Nikomu niewolno budować  t e a t r u  bez uprzedniego upoważnie
nia od rządu.

Chcący budować  t e a t r  obowiązany j e s t  za poś redn ic twem g u 
be rn a t o ra  p rowinc j i  p rzed łożyć  plan mającego się budować gmachu.

Co się tyczy nadzorowania  d ramatycznych sztuk,  baletów i t. d. 
k tó re  w t ea t r ach  k ró les twa  p rzeznaczone  są do przedstawienia ,  będą 
w  M a d r y c i e  postanowieni  cz te re j  król .  dekre tem mianowani  cenzo
rowie.  L iczba  cenzo rów  według pot rzeby s łużby może być powięk
szona Funkc ye  te  sa honorowe  i będą bez wynagrodzenia pełnione.

( W . Z .)

I T r » M e y & ,
(„Patrio" o najnowszych rozporządzeniach ministra policyi p. Manpas.) 

„ J e s t  pewna b r o ń "  —  mówi P a in e  —  k tó ra każdego czasu 
s łużyła  złym namiętnościom do potajemnego walczenia i podkopywa
nia najmocniej  nawet ut rwalonych zasad —  broń jadem napuszczona,  
ij erzająca n iespodzian ie ,  a rany ęd u i ej są toni nicbezpie. cz niejszs , 
iż pota jemnie zadane :  mowa tu o obwieszczeniach skrycie r o z s z r -  
1 zanych.  l leż - lo  one nie uczyniły już  zł ego i jakich  nie sp rawi ły  
sp us t osz eń ,  szczególnie pomiędzy mniej oświeconą klasą l u d n o ś c i , 
k tórej  u m y s ł ,  uczucia i obyczaje skazi ły!  Je s t - to  bczwątpienia naj -  
czynniejszy i za razem naj t rudniej szy  do zwalczenia ins t rument  p r o 
pagandy.  S t ronn ic twa  najczęściej  wyręczają sic nim właśnie wten
c z as ,  kiedy j a  zw yc iężono ,  a ś rod ek  ten uważają za ostatni  swój 
r a tunek .  Nie mogąc wystąpić  o twarc ie  do walki ,  używają podstępu 
i wypadają  z zasadzki .

Nie można się wiec dziwić,  żc pisma ta jemne ro zsze rzy ły  się 
tak mocno w czasach najnowszych.  Wysz łe  po największej  części  
z pod prasy za g ra n ic z n e j , dostają się do F r a n c j i  za pomocą p r z e 
myt n i ków ,  wkradają się do wszys tk ich miejsc pub l i c zny ch ,  do chat  
włośc iańsk ich ,  kan to rów kup ieck ich ,  a nawet do biór  urzędników.  
Nie po t rzeba tu podedno'  wyliczać,  j akie się «• nich zawierają obelgi,  
o szczer s twa i kłamliwe przeciw rządowi  z a r z u ty :  znany  j e s t  bowiem 
sposób odzywania  sic zawiedzionej  a m b i c j i ,  chciwości  i omyionej  
próżności .

Nienawistne te usi łowania musiały wknńcu  ściągnąć na siebie 
uwagę ministra policyi.  P rzes t r zega jąc  t rosk l iwie publ icznego b e z 
pieczeństwa , pojął on to d o b r z e ,  że powierzone mu waże in te resa  
wymagają niezmordowane j  gor l iwości .  Musiały więc podwoić swoją  
czynność i czujność ,  i j ąć  się ene rgicznych ś r odków dla p r ay t ł emie -  
nin pism przes iąkły eh największą nienawiścią lub nąjnbrzyal iwszcmi  
namiętnościami.  P.  Manpas wydal  p rze to  okólnik do wszys tkich  p r e 
fektów zalecając iin j ak  największą os t r oż no ś ć ,  szczególnie zaś  co 
do pilnowania gran ic  depar l amentowych  i postawienia n iep rzeby te j  
t amy pismom a zagran icy sp rowadzanym.  Dzięki  tym naj ściś lejszym 
ins t rukeyom spodz iewać się t e raz  na l eż y ,  że się zniweczy wszys tkie 
p rzez  nieprzyjaciół  r ządu  potąd używane środki ,  i żc ta kon trabanda 
oszcze r s twa raz już  ustanie.

J e s t  jeszcze i inna oko l i czność,  na k tó rą  należy zwrócić u-  
wagp dyrekcyi  handlu ks ięga r sk iego ,  k tó r a  od czasu swego istnienia 
t ak wielkie już  położyła około towarz ys twa  zasługi .  Mowa tu o do-  
mokrąż twie z książkami.  Wiadomo,  że ko lpor l e rowie  oprócz  kon-  
eesyi ,  o jaką muszą wprzód pos ta rać  s ię ,  obowiązani  sn także na 
każde wezwanie p rzed łożyć spis dzie ł ,  k tórych  sp rzedaż  dozwolono.  
Możnaby p rze to  sądzić ,  że p rawo  przewidzia ło  wszystkie n iebezpie
czeń s t wa ,  jakie z. tego ro dza ju  indust ryi  mogłyby w y n ik n ą ć . Do
świadczenie j ednak  nauczyło. ,  ze do tychczasowe rozporządzen ia  w tej 
mie rze  nie są dosta t eczne .  Na p ro win c j i  zaniedbują zwie rzchnośc i  
municypalne p rzekonać sio o tem,  czy leż roznoszone  pisma sa i s to
tnie  w spisie umieszczone.  Podobna kontrola zabie ra  niemało czasu,  
a burmis t r zowie  częs to o niej zapominają.  W yd ar za  się tedy nie raz,  
że kolpor l e rowie mieszają pomiędzy dozwolone pisma zuacznsr liczbę 
zakazanych,  sp rzedając  j c  po nadzwyczajnie nizkiej  cenie,  a po wsiach 
rozdają nawet  całkiem bezpłatnie.  Dla zapobieżenia t emu nadużyciu,  
k tó rego  sku tk i  tak są dotk l iwe ,  rozpor zą dz i ł  więc p. Mau pas ,  Zo 
wszys tkie dzieła kolpor towane muszą być opat rzone  osobnym s tę -  
plem w prefekturze .  Ten pojedynczy ś rod ek  za radz a  wszelkiemu 
możliwemu oszustwu,  gdyż dzieła podobne można będzie z największą 
ła twością przeglądnąć i po wyciśniętym stęplu rozpoznać.

W s z y s t k o - tu  zw aż yw sz y ,  tedy ścisłem dopełnieniem ro zp rz ą -  
dzeń p. Maupas zapobieży się propagandzie oszcze r s tw  i udaremni  
się mściwe chęci  s t ronn ic tw,  oddających się zgubnym tendeneyom.  
Pokry jome  pisma są tylko pewnym rodzajem ta jnych s to w a rz y sz e ń ,
1 tnoze j e szcze  więcej  niźii te osta tnie zagraża ja  pol i tycznym i r el i 
gi jnym zasadom,  na k t ó r ych  się opiera porządek  społeczeńs twa .  R o z
prószone,  zn i szczone ,  usi łują t ajne to w arz ys t w a  rozszerzeniem pism 
pokryjomych we jść  znowu w za kr es  działania swego.  T ym  sposo 
bem więc udaremni ł  p. Maupas ka rygo dne  ich usi łowania.  Je s t - to  
nowa p rzys ług a ,  k tó rą dobrze  myśhąey obywatele mają zawdzieczyć 
oględnej i energicznej  adm in i s t r ac j i . "  (A . B . tV. Z .)
(Dclireta ainneslyi. — D epesza o przybyciu okrętu „Ch&rlemagne," do Darda- 
nellów . — Okólnik ministra ośw iecenia do Arcybiskupów i Biskupów Frnncyi.

— Drugie wybory.)
P a r y ż ,  8 sierpnia.  nlfloniteU7'“ zawiera  dziś dwa dekre ta  

amnestyi ,  o k tórych  donosi l iśmy już  w telegraficznej  depeszy.  P ie rw 
szy z tych dek re tów  pozwala natychmias t  powrócić do Francy i  pa
nom Crvton. łJueergier de Hauranne, ChamboHe, Thiers, de Re-  
musat, J.  dc Lastcyrie , j enera łowi Laidet i Antoniemu Thourct. 
Drugi  znosi  de kr e t  wygnani?, z dnia 10.  s tycznia,  ile się odnosi  to 
panów Michel Renaitd, Signard, Jo /y , Theodor Bac, Bellin, R os
sę i 3Iillotte. Z aw a r t e  w pierwszym dekrecie osoby,  wyjąwszy pana 
A . Thourct i je n e r a ła  Laidet, należą do najgor l iwszych Orlcanis tów.  
Wszys tkie  osoby wymienione w drogim dekrec ie  b y ły  członkami gó
ry  w dawnem zgromadzeniu narodowem.  Wszysc y  byli p rzedtem r e 
prezentantami,  i wy j ąwszy  pana do Remusa t ,  byli w nccy z 1. na 2.  
grudnia przyaresztowar. i .

Następnie ogłosi ł  nMoni.tcuru depeszę o p rzybyciu okrę tu  
„ Chartomagne"  do Dardane lów,  k tó ra  się znacznie różni  od depe
szy dziennika „ Patrie .“ Depesza Monitora  tak o p ie w a : Telegraf iczna 
depesza z Marsyl i i  dnia 6.  sierpnia 185 2  o pół  do dziesiątej .  Darda -



ne !e 25.  l ipca.  Francuski poseł w  Konstantynopolu do ministra

w z a j e m n i c n o  _ _ . . .
d z y  0'^wiodsiH runie na p ok ła d zi e .  P o d r ó ż  by  Ja j edna  a n a j p o m y ś l 
n i e j s zy c h .  O k r ę t  puś ci  się w dalsza  d r o g ę  i w s z y s t k o  nam r o k uj e ,  
ż e  j u t r o  w K o n s t a n t y n o p o l u  s tani emy.

—  Minister oświecenia F or t ou l  wydał  pod dniem 2. sierpnia 
o k ó l n i k  do Arcyb iskupów i Biskupów F ra n ć y i ,  wzywając  ich, aby 
unia 15. s ierpnia kazal i  odprawie mszę święta i Te Deum. „D ek re t  
a dnia 16. lu t ego” — czytamy w tym okólniku — „zniósł  dawne 
festyny po li tyczne i za t r zymał  tylko festyn 15. s i e rpn ia ,  k tó ry  t r a 
d y c j e  pobożności  naszych ojców łączy z najświctniejszeroi  wspomnie
niami naszej  wielkości  narodowej .  W i e r n y  myśli  Cesarza  Napoleona 
życzy  sobie książę p rezyden t ,  abyśmy w tym samym dniu obchodzili  
stuletni  festyn pa t ronk i  F rancy i  i festyn naczelnika pańs twa.  Fros i  
kościoła ,  aby się swemi modłami połączył  z uczuciem publiczności  i 
świetność u roczystośc i  publ icznych uświęci ł  ceremoniami  obrządku.  
W imieniu księcia p rezyden ta  chciej Pan ogłosić,  że 15.  s i e rp n i ow e  
wszys tk ich kościołach Jego  dyccezyi  będzie się odprawiać msza świę-  
t a  z odspiewanem Te Deum. Dzięki  spółdziałaniu zc s t rony epi sko
patu  Wzniosą się w równym czasie modli twy i dziękczynienia ze 
wszys tk ich  naszych świątyń ku niebu,  aby zlało swoje b łogos ławień
s two na F r a n c j e  i na księcia k ierującego jej losami.

  Dzisiaj zaczynają się już drugie wybory  w szędz i e ,  gdzie
się p ie rwsze  nicpowiodły.  T ą  razą już n iepotrzebna jest  czwar ta  
część l iczby w s z y s tk ic h  wyborców,  lecz tylko sama względna więk
szość,  tak,  iż wybory  muszą p rzy j ś ć  do sku tku  i choćby tylko dzie
sięć osób wotowało.  Niek tórzy w pierwszych wyborach  w mniejszo
ści  pozostal i  kandydaci  rządowi ,  między innymi baron  de Scorbiac ,  
wicehrabia  de Gironde,  bu rmis t r z  Lyonu  i w iceprezydent  p r aw oda w 
czego ciała Reveil cofnęli się, oświadczając publicznie,  że r ezul ta t  
w yb oró w  odebrał  im nadzieję r ep rezentowan ia  zdań swoich spófoby-  
wateli .  ( T .  Z .)

(O czekiwane przybycie J. M. Królowej A nglii.)
B r n s e l a ,  9. s ierpnia.  J.  M. królowa Anglii z j echać ma we 

wtor ek  do Antwerpi i ,  gdzie ukończono już wszys tk ie  przygotowania  
do jej  przyjęcia.  Słychać,  że sześć dni zabawi w Belgii i zwiedzi  
wystawę  obrazów.  ( l *>', Z . f

(Rozprawy w drugiej izb ie stanów królestwa ilolandyi.)
H a g a ,  4.  s ierpnia.  Izba d ruga  ogłosi ła sic dzisiaj p raw o

mocną do s tanowienia uch w ał ,  chociaż zebra ła  się zaledwie po
t r zebna  w tej mierze liczba członków.  P rzystąp iono  natychmias t  do 
debat  na l i t eracką ugodą z F rancyą .  Najprzód oświadczył  p. Van-  
dain van I s se l t ,  ze nie p rzybył  na obrady dla samego tylko p r zy po 
dobania się obcemu mocars twu.  Minister  sp raw zewnęt rznych  za p r o 
ponował nas tępn ie ,  aby rozpoznan ie  umowy przedsięwzięto w tajnym 
komitecie.  Zgromadzenie  odrzuci ło tę p r o p o z y c j ę ,  poczem ro z p o 
częto debaty.  Wpisało się tylko dwóch mówców:  pp. Wintgens i 
Muckay.  I*. Win tgens  wys tępował  p rzeciw postanowieniom ugody,  
tudz ież  p rzeciw postępowaniu ministra sp raw zewnę t rznych ,  który 
za war ł  pospiesznie u m ow ę,  przeciwną t a k  in te resom jak  i honorowi  
kraju.  W  takim samym duchu czynił  i p. Mackay za rzu ty .  Minister  
sp raw zewnęt rznych  zabra ł  g łos  w obronie umow y,  nie zdołał  j ednak  
p rzekonać  Izby w tym w zg lędz i e ,vk tó ra  ugodę t ę jednogłośnie od
rzuciła. Należy tu zrobić uwagę ,  że s towarzyszen ie holenderskich 
ks ięga rzy w Amste rdamie podało Izbie pe t y e y ę i i zap ro tes towało 
przeciw zawar te j  z F rancyą umowie.  Izba odroczy ła  się na czas 
nie oznaczony.  ( l *• Z .)

W to e liy .
(Odkrycie sprzysiężenia.)

I Ł z y i u » 3.  sierpnia.  Dziennik nConstitulionnelu zawiera  zt ąd 
ko r es pon de nc j ę ,  podającą niektóre szczegóły'  o odkrytej  niedawno 
długiej  liście sprzysiężonyct i  z Lombardy i, Toskani i  i pańs twa kośc ie l 
nego.  Konsul  aus t ryacki  w G e n u ^  dowiedzia ł  się o zgonie pewnego 
L om ba rdy  zamieszkałego w Genuy.  W  in te res i e spadkobierców po
spieszył  położyć pieczęcie na spuścizuę zmar łego.  P rzy  spisaniu in
wen ta rza  papierów i innych p rzedmiotów okazało się, że zmar ły  był  
kasyerem londyńskiego komitetu rewolucyjnego.  Równocześn ie  z r o 
biono odkr yc i e ,  że członkowie związku rewolucyjnego używali  pe
wnych chus tek j edwabnych  dla prowadzenia  tajnych korespondencyi .  
Chustki  t e  b y ł y  bowiem farbowane lekką f a r bą ,  k tó ra  w praniu p u 
szczała ,  zos tawiając czyte lne l i tery d rukowane farbą t rwałą .  Po tern 
odkryciu a resztowano  ki ika osób w niektórych  miastach włoskich.

(A . l i  W . Z .)
(Najnowsze wiadom ości z WłocI), po częśc i telegraficzne.)

W  okolicy Nizzy na wzgórzu  Vi 11a f ranca wszczę ła  się dnia 8, 
s ierpnia k rwa wa  bójka między blisko t r zydzies toma  żo łn ierzami  i mie- 
s z c z a u a m i ; j eden mieszczanin zos ta ł  ciężko raniony.  —  Dnia 9. b. ni. 
odbyła się w Genuy w domu pra ła t a  Muzarelli,  emigranta r zymskiego,  
r ewizya.  —  W  Turyn ie  rozeszła  się pogłoska ,  że  35  d y c c e z y i , na 
k tó re Piemont  j e s t  podzielony,  mają być zniesione,  a natomias t  z a 
p rowadzić  sic ma siedm dyccezyi,  j ak  za czasów panowania f r an cu
skiego.  — W  Palermo obchodzono u roccys tośc ie  dzień świętej  Ro
zalii.  Dziennik ueapoi i t ański  nford inea dowodzi ,  że sys tem peni ten

c j a r n y  zamykania więźniów pojedynczo w celach pochodzi  z Rzymu.  
J u ż  przed s toma laty był dom przy tułku S.,n Michele wed ług  tego 
sys temu u rządzony.  ( L .k .a . )

N i e m c e *

Dzienniki północno-niemieckie nieprzyjazne Austryi  t ryumfowały 
niedawno g łosząc  o nas tąpić n ającem odpadnięciu Wir t emberg i i  od 
sp rawy  koa l ic j i  darmsz tadzk ie j .

Że t e  okrzyk i  t ryumfu by ły  przedwczesne ,  to dowodzi  f o rm a l 
no zaprzeczenie  zaw ar te  niedawno w wirtember-gskiej gazecie r z ą d o 
wej ,  dowodzi  to nas tępnie i ta oko l i czność ,  że się wkró tce r o z p o 
czną w Sz tu t ga rd z ie  narady rep rezen tan tów sprzymierzonych r zą dów  
względem kwestyi  ulowej i handlowej.

Opierając się na tych faktach możemy tymczasem spokojnie i 
a  zaufaniem oczekiwać dalszych rezul t a tów w tym względzie.  S łowo 
k róiewsko-wi r t emhergsk iego  rządu j e s t  u nas w  t ak iem poszanowa
niu, żeśmy ową su p o z y c ję  północno-niemieck ich  o rganów opar tą  tyl 
ko na a r tyku le  dziennika „Deutsche Chronili“ przypisywali  j edynie 
sangwiniezne.mu t emperamentowi  tych dzienników.

Oprócz tego j es t lo  r ze cz ą  dość znaną i pewną,  Ze W ir t e m b e rg  
z swoją wzrasta jąca indus l ryą  nie może upa t rywać korzyśc i  w z a 
sadzie wolnego handlu,  ale ze p redominu jące w kraju interesu i opi 
nie głównie sp rzy ja ją  cłu ochronnemu,  W i r t e m b e rg  osiągnie prze to  
najlepiej i najpewniej  r zeczywis te  korzyśc i  tylko w połączeniu z Au-  
s l ryą ,  k tó ra  w swoich dążnościach handlowo-po li tycznych t akże  te 
same interesa ma przed oczyma.  (L . k. aO

(Sprawa zgromadzenia związkowego. — Sprostowanie mylnej wiadomości 
względem  Dra. Jucho.)

1 ' r t t j l ł i ł t S E ' t , '7. sierpnia.  Na ostatniem przedwczora j szem po
siedzeniu wysokiego zgromadzen ia  zajmowano się sprawą ko n s ty tu c j i  
f rankfurckiej .  Osta tnie  posiedzenie przed odroczeniem wysokiego z g r o 
madzenia odbędzie się w przysz łym tygodniu.

Lipska Gazeta  donosi :
Niek tóre  dzienniki  don osz ą ,  że tut e j szy adwok a t  Dr.  Jucho ,  

k tóry,  jak wiadomo,  w swoim czasie przy  przeniesi eniu z g r o m a d z e 
nia narodowego do Sz tu tg a r d y  o t rzymał  zl ecenie p r zechować  pozo
sta ły  w Frankfurc ie  inwen ta rz  tego zgromadzenia — skazany zos ta ł  
p rzed tygodniem od sądu policyjnego na karp pieniężną 50 z i r  , p o 
nieważ niechciał  wydać dokumentu oryginalnego k o n s t y t u c j i  r zeszy  
niemieckiej,  k tó ry ,  j ak  się zdaje,  j e s t  w j ego pesiadeniu.  To  donie
sienie było smrto przez się niepodobnem do prawdy.  Sam domysł ,  Ze 
Dr.  Jucho len dokument  oryginalny ma w swojem posiadaniu ,  nie 
mógłby być powodem do skazania go.  O ile nam wiadomo,  oświad
czył  Dr. Jucho ju ż  dawniej  p rzy  oddaniu powierzonego sobie inwen
tarza  s tanowczo urzędn ikom centralnej  władzy zwią zko we j ,  że nie
w ia d o m o  m u, g d z ie  się p o d z ia ł oryginalny dokument  kons tytucyi  r z e 
szy niemieckiej,  który zginął  z inwentarza .  Owe doniesienie także 
juz  dlatego zapewne  jest  błędne,  gdyż ze s t rony zgromadzen ia  związ
kowego nie wyszło żadne rozporządzenie  względem dalszego po szu
kiwania tego dokum en tu ;  i niema najmniejszego powodu do naglenia 
w tej sprawie,  i ani t e raz ani na p rzysz łość  władza związkowa nie 
ma tego zamiaru.  Oryginalny dokument  odrzuczonej  k o ns t y t uc j i  r z e 
szy niemieckiej  nie ma bynajmniej  tej war tości ,  j aką  mu j e szcze  t e raz 
chce wyjednać pewna pa r tya ;  j es t to  tylko war toś ć  unika tu w ręko-  
piśmie. ' (Ahbl. W. Z .)

(Powrót króla Jego M ości.)
8. 6ierpnia.  J.  M. k ról  p rzybył  tuta j  dzisiaj  zrana 

z powrotem.  (G . P .)
(W yjazd ministra Beust na konlerencyę do Sztutgardy.)

9. sierpnia.  Brend. Jour. do nos i ,  że minis ter  
stanu baron  Beus t  odjechał  wczoraj  na wyznaczoną dnia 10. b. nt. 
w Sz tu tga rdzie  konferencyę mini st rów in te resowanych w Darms tadz -  
L i ej umowie rządów’. ( Abdb. W . Z .)

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 10, sierpnia.)
Metal, austr. 5%  — ; 4%  73 7/ 8. Akcye bank. 1380. Sardyńskie —. Hy- 

zpańskśe 44 7/;,. W ićdeńskie 100l/2. Losy z r. 1834 192V4; 1839 r. 1151/*-

P r u s y .
(Okólnik ministra spraw wewnętrznych względem  zebrania się  sejmów  

prowincyonalnych.)
E J c r l i M ?  9. sierpnia.  Okólnikowe rozporządzenie  z dnia 6go 

b. m. względem zebran ia  się se jmów prowincyalnych na począ tku  
września opiewa:

Przese ła j ąc  P an u  I t, d. w załączen iu  kopię r ządowego ipeino- 
ryału względem po trzebnego i w tym roku  zwołania p rowiucyalno-  
s l anowych  zgromadzeń  jako tymczasowych  prowincyalnych re p re z en 
t a c j i  respectice lccmunalno-stanowych organów do uprze jme j  wiado
mości,  nadmieniam ró wno cześn ie ,  że król  Jego  Mość r ac zy ł  mnie i 
wr tym roku najwyższym patentem z 28.  l ipca r. b. upoważnić , abym 
z najwyższego  polecenia wydał  s tosowno ro zporządzen ia  i przepisy 
względem prowincya luc- s tanowych zgroma dze ń .

Up raszam więc Pana i td.  po t rzebne w tym z a m ia r ze  p r zy g o 
towania t ak  dalece przyspieszyć,  aby p rowincyoua lue sejmy na po czą tku  
września t ego ro k u  zebrać  się mogły.

Dzień otworzenia będzie osobnem rozporządzeniem jeszcze bli
żej oznaczony.

Berlin , 6. sierpnia 1852.
Minister  sp raw  wewnęt rznych.

Z  polecenia:
M anteu ffe l (A b ł. W. Z .)

\



I 1 4 8
(K urs giełdy berlińskiej z  11. sierpnia.)

Dobrowolna pożyczka 5%  103%  p, 4% %  z r. 1850 104% . 4% %  z  r. 
1862 105% . O bligacye długa państwa 94% . Akeye bank. 108 1. Pol. list. za
staw . — ; nowe 96% ; Pol. 500 1. 92% ; 300 1. 153 1. Frydrychsdory 13% 2. 
Inne złoto za 5 lal. 10% . Austr, banknoty 8 6 .

Turcy a,
(Bliższe szczegóły o pożarach w Konstantynopolu i okolicy.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  31.  lipca.  Od 2 8 — 30.  s roży ło  się ta taj  
nie mniej j ak  ośm pożarów,  k tó r e  około 10 0 0  domów i magazynów 
obróci ły  w perzynę.  Szk o dę  podają na 50— 6 0  milionów T u re ck ich  
p iast rów,  Tr. Ztg. donosi  w tej mie rze :

Ogień wybuchną ł  dnia 28.  b. m. po zachodzie s łońca w samym 
Kons tan tynopo lu  na b r zegu  z ło tego  rogu  między nowym i s t arym 
mostem,  p rzezco  s ta ło się pas twą płomieni k i lkase t  magazynów,  z a 
wiera jących  w większej  części  tnasło ,  oliwę tudzież  inne t łus tośc i ,  
wiele domów i dwa małe przy b rzegu  na kotwicy stojące handlowe 
okrę ta .  Niewiele  b ra k o w ał o ,  a znajdujące się w pobliżu obszerne 
składy  wszelkiego budulcu,  i zawczasu  na bezpieczne miejsca za pro 
wadzone  okręta ,  byłyby się także s ta ły  pas twą p ło m i e n i , p rzezco 
szkoda byłaby j e szcze większą.

Podc za s  gdy tutaj  zasilany t łus tościami  ogień t r w a ł  aż do rana 
30. ,  sygnal izowała baterya,  ze wzgórza  Vani-Kóy raz porazu w nocy 
28 .  dwa poża ry  w położonej  nad Bosforem okolicy Kons tantynopo la ;  
dnia 29 .  około szóstej  godziny wieczór  p oż a r  w  Pera ,  drugi  w G a-  
lata , dwa w Skular i ,  a jeden w Haskói .  Po ża ry  w P c r a ,  Haskó i  i 
S ku ta r i  były pustoszące  i w każdej  z tych części  miasta k roc ie  fa
milii u t r ac i ły  p rzy tu łek  i mienie.

Wielki  wezyr  p r z y b j ł  osobiście z Kons tantynopola  na miejsce 
zgorzel iska w Pera ,  i rozkazawszy zb ur zy ć  dwa domy nieogarnięte 
j e szc ze  poża rem,  p r ze rw a ł  spustoszenie,  k tó r e  się ku Tophane  i Ga-  
lata rozsz e rzy ć  miało.

W gaszeniu pożarów w Konstantynopolu,  P e ra  i G a l a ta ,  miały 
czynny i skuteczny udział  także załogi okrę tów Charlernagne i S l. 
Jacinto.

Dotychczas jeszcze niejes t  z pewnośc ią  odkry ta  p rzyczyna  po
j edynczych  poża rów,  wyjąwszy pożaru w Pera,  k tóry pows ta ł  w za 
kładzie  l i tograficznym przez  porzucone  pałace sie cygaro.

(A . B. W , Z . )

Dnia 15. sierpnia.

lir . Dzieduszycka Teodozia, z  Stryja. — PP. Krajewski Michał, z Torek.
— R ylsk i Henryk, z  Dłużniowa. — Chwalibóg Jan, ze Stryja,

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
Dnia 14. sierpnia.

Hr. Paris Adam, do Korniego. — pp. Czacki A leksander, do Przem yśla.
— Vivien W incenty, do W ysocka. — Jakubowicz Piotr, do Złoczowa.

Dnia 15. sierpnia.
Hr. Karnicka Ewelina, do Rohatyna. — P P . N eehay, c. k . radca a p e li.,

do Doliny. — W innicki Tytus, do L iska. — Udryeki Adolf, do Choronowa.

K u r s  l u o w s l i i ,

Dnia 14/15. sierpnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat cesarsk i ..........................................
Półim peryał zł. r o s y j s k i ........................
Rubel śr. r o s y j s k i ....................................
T alar p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy  zastawne za  100  z łr.

^ go tów k ą  |  tow arem  

*łr. j kr. |  z łr . | k r /
mon. k. 6 30 5 34

55 5) 5 35 5 39
55 55 9 43 9 4G
55 55 1 5 2 % 1 53%
55 55 1 44 1 46
55 55 1 23 1 24
55 n 84 45 85 —

złr. |  k r .

mon. konw. — —

55 55 — —

55 55 — —

55 55 — —

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Kołomyjskim.)

K o ł o m y j a ,  5.  s ierpnia.  Od 16.  do 31.  l ipca placcno na 
t a rga ch  w Kołomyi,  Sniatynie,  Kul tach  i Oher tynie w przecięciu za 
ko rzec  pszenicy 6 r .8 k .— 5r.31k.-— 6 i \ 5 0 k . — 5 r . 3 0 k . ; ży ta  4 r .2 2 k . —  
3r .4 4k .  — 4r .  6k .— 4 r . ; jęczmien ia  2 r . 3 7 k , — 2r.  15k.— 2r .  34k ,— 3r.  ; 
owsa  2 r . 9 k . — 2r .8k .— 2r .8k .— 2r.  ; h r eczk i  S r . lSk .O— 4 r . 2 4 k . — 3r.  ; 
k uk u r u dz y  3 r .40 k . — 3r ,1 9k .— 3r.4Ók.— 3 r . 3 0 k . ;  kartofli  w Kołomyi  
3 r . l 2 k .  C e tn a r  siana sp r zedawano  po 32k.— 0— l r . 2 6 k , — 5 0 k . ; w e ł 
ny 9 5 r . — 0 — 3 0 r . — 0 ;  nasienia Konicza tylko w Kołomyi  40r .  Sag  
d rze wa  twardego po 5 r .24 k . — 6 r .4 8 k . — 5r .45k .— 4 r . , miękkiego 3 r .  
2 4 k . — 0— 4 r . 4 a k . — 0. Fu n t  mięsa wołowego kosz tował  3 3/ 5k.— 2 2%k.  
— 3 k . — 4k.  i garn iec  okowity l r .40k , .— l r . 2 8 k . — l r , 4 0 k , — l r . 3 0 k .  
mon.  konw.

Dnia 14. sierpnia 1852.
Kupiono prócz kuponów 100 p o ..........................................mon. konw.
Przedano „ „ 100 p o . . . . .  .
Dawano „ „ za 1 0 0 ......................................
Żądano „ „ z a  100 ...............................

(R um  weusiowy wiedeński z 14. sierpnia.)
Amsterdam — 1. 2 . m. Augsburg 119%  1. uso. Frankfurt 118%  I. 2 . m. 

G en ua— p. 2 . m. Hamburg 177%  1. 2 . ra Liwurna — p. 2 . m. Londyn 11.54. 
1. 3. tn. Medyolan 119. Marsylia 142 I. Paryż >421. Bukareszt —. K on
stantynopol — . Agio duk. ces. 26. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 97% ; 
lit. B . 112% .

(K urs pieniężny na g iełdzie  W ied. d, 13. sierpnia o pół do 2giej po południu.)
Ces. dukatów stęplowanych agio 25% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

Ros. Imperyały 9.44. Srebra agio 18%  gotówką.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e  L w o w ie.
Dnia 14.  i 15, s ierpnia.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 14. sierpnia.

PP. Obertydski W acław , z B iłki. — Skrzyński L udw ik, z Lubienia. __
Madejski P iotr, z M ościsk. — Ośmiałowski Szym on, z Janczyna. — W innicki 
Tytus, z Truskawea.

P ora

B arom etr
w  m ierze 

w ió d .sp ro 
w adzony do 
0 °  K eaum .

Stopień
Ciepła

w edług
Reaiim.

Średni 
stan tem 
pera tu ry  

do g.G. zr.

K ierunek i siła
w iatru

Stan
a t m o j f e r y

0  god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. w ie.

.. ... .... 
27 10 27  
27 10 69  
27 11 27

-h  12,5° 
17® 

-+- 13°

-t- 18,5® 
-ł- 1 1 ®

Zachodni.,,
V

»

pochm, ©
„ deszcz
r>

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. w ie.

27 11 71 
27 11 01 
27 10 67

-ł- 12,5® 
18® 

-+- 11,5®
-f- 18® 
-+• 8®

Północ. Zach. „ 

cicho

pochm. ©  
pochm. deszcz  
pogoda

V  JE A  y j s .
D ziś:  przedst .  niemieckie:  „D oktor R o b in ,“ i „Jun e

Cireise, alte R ursche.“ 
J u tro : opera nie in:  „Linda von t'l>niiioiinix“.

K  IB ®
W  ki lkunastu gminach obwodu  T ar n o w sk ie g o  i Wa dowsk iego  

panuje  d y se n te r y a ;  ciężki  p r ze dn ó w e k ,  n iedojźrzały o w o c ,  przytem 
może i niepotniarkowanie w jadle i picia mogły  rozwinąć s ł abość ,—  
Donosząc o tem radziby.śmy p r z e s t r z e c ,  ażeby niepowściągl iwością 
nie sp rowadzić  gorsze j  za razy,  zwłaszcza  że w sąsiednim kra ju  mo
cna g rasuje  cholera.  W  Warszawie  od ki lkunastu dni po 100  osób 
umiera dziennie,  a z os ta tniego rap or tu  w y c z y t u j e m y , że  w j ednym 
dniu 10.  sierp,  za chorowało  570  a 185  umarło.  Pewnie jeźli  t aka 
będzie wola Boska,  nie uchron imy się tej plagi, ale rozum i doświad-  
caenie nauczyły,  że przy ros t ropnem spożyciu da rów Bóg s t r ze że  i 
aacho wo je  ludzi od z łego.

U H , JL

W  Brz ozdowcach  i Czar to r y i  w Brzeżausk im obwodzie spadły 
z  chmurami  podczas  burzy d. 31.  lipca o 4. godzinie po południu 
osobl iwszego ga t unku  ziarna,  ksz ta ł tu  częścią soczewicy,  częścią g r o 
szku,  częścią owsa podłużnego.  Jeden  koniuszek w każdem ziarnie 
miał  kuleć,  temi kulcami  splatało się po kilka ż i areczek  r a z e m ; z nich 
t e  co pospadały na tward sze  miejsca wsiąkały natychmias t  w ziemię 
i wypuści ły  k o r z o n k i ,  ale się w dźbło nie wzbiły.  Pod  łupką tych

zia rek znaleziono miąsz pulchną i soczystą smaku kar tof l i ;  ludzie 
nazbieral i  z iarna tego dosyć w obrusy,  p ł a tna ,  p r z e ś c ie r a d ła ,  g o to 
wali  w wodzie i znalezii  w nich t a kże  smak kartofli .  Brano j e  z 
początku za Mannę,  ale podobieńs twa do manny niema, owszem zdają 
się r aczćj  być gatunkiem jakiejś  cebulkowej  rośliny.  Dominium C h o 
dorowsk ie  p rzesła ło  p róbkę  tego zi arna do u rzędu obwodowego.

Ob wód Kołomyjski  p rzes ła ł  uzbierane z zapowiedzianego na d.
4.  b. m. balu 122 z ł r .  47 kr .  na k laszto r  F ranc i szkanów wznoszący »
się ku chwale Beżej  po poża rze  w Krakowie .  Wpra wdz ie  z gości  
pos t ronnych  nikt  n i e p rz y b y ł ,  ale z zaproszonych żaden nie odmówi ł  
wk ładk i  w zamiarze  t ak  pięknym.

Tej  samej  nocy kiedy tu  we Lwowie z więzienia u Brygidek 
wyłamało  się dziesięciu kryminal is tów,  t.  j .  z 23.  na 24.  lipca,  (Ob.  
n. 171 G. Ł . )  o mało nie umknęło na Wiśniczu  w Bocheńsk im,  
także kilku więźniów skazanych  na Spielberg.  Przebi l i  sklepienie i 
j u ż  gotowal i  się dachami  umknąć w p o le ,  gdy  ich schwytano  na u -  
czynku i osadzono w miejsce bezpieczniejsze.

Główny  R e da k to r  Hf. Sterzcniawa Sartyni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


